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Przegląd polityczny, 

W takićj chwili jak. obecna: najgłówniej- 
szym przedmiotem wszelkich narad politycz- 
nych musi być przesilenie ministerjalne, wszel- 
kie zaś. wiadomości, jakie mas, dochodzą co 
do tego przesilenia za główne źródło muszą 
mieć Wiedeń. T jaś aż abo ! 

W Wiedniu tędy we czwartek rano zgro- 
madziło się około 60 członków izby panów, 
ażeby się naradzić nad stanowiskiem. jakie 
zająć należy w obechćj sytuacji politycznćj. 
Po dłaższych rozprawach, w których jedna 
Strona proponowała adres do cesarza, a dru- 
ga rezolucję, zgodzono się na rezolucję wyra- 
żającą zastrzeżenie co do przyznania samo- 
istności któremu bądź krajowi koronnemu i 
fa oświądczenie niezłomnego trwania przy kon- 
stytucji. 


Angielski konserwatywny dziennik Mor- 


ning Standard mówi, że w Austrji polityka | 


oporu przeciw żądaniom narodowości do ni- 
czego doprowadzić nie może, i że chociaż 
skrajne stronnictwo niemieckie jest głuchem 
ną wszystko, co nie dąży do powiększenia 
jego władzy, nie zdaje się jednak, aby pp. 
Hasner i Herbst zamierzali zajść zadaleko w 
swoich dążeniach. 


PRIMA APRILIS 
Historyjka warszawska. 
Napisał WOŁODY SKIBA. 


(Ciąg daiszy). 


Te codzienne zabawy nie nużyły go bar- 
dzo, nie przeszkadzały regularnemu biegowi 
jego prac. literackich, wszędzie bowiem gdzie 
poszedł, jak tylko zebrali się wszyscy goście, 
jak tylko już nikogo więcéj oczekiwać nie 
było można, opanowywały go straszne nudy 
i zawsze pićrwszy opuszczał zebranie. 

Obszedł tak w krótkim czasie wszystkie 
znajome sobie domy i nigdzie się nie zabawił. 

-+ Nie ma eọ mówić, — rzekł do siebie, — 
albo Warszawa jest charakterystycznie nudna, 
albo ja nie znam żadnego takiego domu, w 
którymby kilka godzin VA przyjemnością spę- 
dzić można. 

Szło mu o to, żeby rodzinnego miasta 
nie posądzać lekkomyślnie, że jest nudnem. 
Przestał bywać w znajomych domach i zaczął 
szukać nowych znajomości. 


Wychodzi codzień prócz poniedziałków i dni poświętnych o godz. 
8 rano. — Listy niefrankowane nie przyjmują się. — 


"Ajencje Kinjer Krakowskiego. | | 

ynku, w Tarnowie: handel P. Mółdnęra księ- 

_ garnia M. Fenichla; w Rzeszowie: księg. Pellara, w Przemyślu : 

księg. braci Jeleniów, we Tawowie: Ajencja dziępników A.J. 
Pi Gosókiągo. w.: Poznaniu ;; ksiegarnia „A. J, 

w Wiednótc Haasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. 
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Reklamacje nieopieczętowane wolne są. 4d Opłaty. 


zen m nz 


Przeszkody, jakie hr. Potocki napotyka 
w utworzeniu gabinetu, według W. /r. Presse 
są tak wielkie, że już obecnie utrzymują, iż 
wyrzekł się tej misji. N. fr. Presse zaprzecza 
téj pogłosce, chociaż zapewnia, że pp. Plener 
i Brestel nie zgodzili się na wejście do gabi- 
neta, i że nadzieja. pozyskanią. Rechbauera 
jest nadzwyczaj wątpliwą. RE 


A + +-— —— | 


Kronika. | 

* Kraków 9 kwietnia.: Prezydent miasta wydał 
wczoraj następującą odezwę do mieszkańców Krakowa: 
„Odbudowanie Sukiennic stało się nieodzowną i naglącą 
koniecznością, bo taki jest ich stan, że je albo zbu- 
rzyć, albo odbudować trzeba. 14 

„Nie dajmy runąć temu wiekowemu gmachowi, temu 
poważnemu świadkowi naszej świetńćj przeszłości, na- 
szych dziejów, naszćj doli! 

„Gdy Sukiennice runa, opustoszeje rynek, zesmu- 
tnieje Kraków, zapłacze jenjusz strzegący skarbnicy 
przechowanych w odwiecznym grodzie naszym pamią- 
tek; bo zaiste, próźnia po zburzonych Sukiennicach, 
niczem wypełnićby się nie dała. Cokolwiek, bodajby 
największym kosztem, postawilibyśby na ich miejsce: 
wspaniałe gmachy, bogate bazary, byłyby one urągo- 
wiskiem tego wiekami uświęconego majestaty, który 


1 


Goście zbićrali się dość licznie... Wybiła 
dziewiąta, potem kwadrans i kwadrans je- 
szcze, pan Kazimićrz już zaczynał mabićrać 
przekonania, że się fatalnie znudzi, gdy na- 
gle w salonie, w którym tańczono, ukazała 
się osoba, mająca czarne jak węgle oczy, 
kruczy włos i te wszystkie wdzięki, jakie 
miały od niejakiego czasu bohaterki poema- 
tów i pówiastek pana Kazimiórza. 

Warszawa w jednćj, chwili odzyskała w 
jego pojęcia utraconą opinję wesołego miasta. 
Nie powiedział sobie wcale. że się zabawi, 
ale nie wątpił także, że się nudzić nie będzie. 

— Złapałem się, — szepnął tylkó, — już 
tutaj więcćj nie przyjdę. 

Było to powiedziane jedynie dla zagłusze- 
nia rozsądku, ażeby mu nie pozwolić rezono- 
wać, gdyż ten nieznośny sensat byłby najnie- 
zawodnićj . panu Kazimierzowi doradzał na- 
tychmiastową ucieczkę, a tak mu się serdecz- 
nie uciekać nie chciało !... 


1X. 
Panna Aniela go spostrzegła i ucieszyła 


— Nie wyrokujmy z drobnćj cząstki, — |się niezmiernie. Radość jéj jednak nie wyra- 


mówił, — może się przecież gdzieś bawią. 
Takim sposobem w trzecim tygodniu kar- 

nawału znalazł się w domu jednego Z wyż- 

szych dostojników sądowniczęgo świata. 


ziłą się wykrzyknięciem, tylko przysłówkiem. 
— Nareszcie ! — powiedziała do ‘Siebie. 
I ona także nie wątpiła, że się nie znudzi 
na wieczorze, mimo to przecież po godzinie, 


"Krakowie: księ garnia 


Żupańskiego, 


ER PISIN Mtgji AZJĄ RY OOO giy 
i `- > Cona ogłoszeń (inseratów). 
3 Od wierszą drobnego, druku za każdorazowe 


$ umieszczenie 4 centy. i 

` ~ Opłata stemplowa 30 ćent. od każdego ogło- 
szenia za każdorazowe umieszczenie. i 

0. Za ogłoszenia: nadsyłane wprost do redakcji 
(i płatne gotówką , stempel płaci wydawnictwo 
|, Jnseraty przyjmuje Ż. J. Wywiałkowski, uł. 
éw. Anny, dom dra Balko. 


zabytkami - | rzeszłości oprowienia miasto nasze, by- 
łyby: one dalszym nieodżałowanym wyłomem w szerć- 
gu naszych i tak już wielce przerzedzonych, pamiątek 
narodowych. u dg X; A 
„Tak. pojmująć znaczenie Sukiennic, pospieszyli, 0 
ile okoliczności na to -zezwoliły, mieszkańcy z różnych: 
dzielnie dawnćj Polski 2 ofiarami, ażeby czem rýchlej 
spełniło się dzieło odrodzenia chylącego się do upad: 
ku gmachu: } ) i 
(„Na nas teraz kolej! ażeby uratować gmach, któ:. 
ry sięjprzed naszemi oczami rozsypuje, i gdyby ną 
szcęzudłach wsparty, błagalną rękę o pomoc do nag 
wyciąga. 
„Przyjdźmy mu w. pomoc, 
Niech każdy da e0 może. 
„Mam w Bogu nadzieję, że głos mój nie przebrzmi 
bez skutku, i'że wkrótce zabierzemy się do pracy, 
która ocali jeden z najdawniejszych pomników naro- 


zacnmi - Krakowianie? 


dowych,“ 


Kraków dnia 8go kwietnia 1870 r. 
Dr. Dietl. 


* Na zgromadzeniu stowarzyszenia kobiet „Praca,” 
które się odbyło w sali „Postępu“ w d. 7 b, m., o ile 
omimo zabronienia wstępu mężczyznom. dowiedzieć 
ię mogliśmy, zagaiła posiedzenie jedna z założycielek 
stowarzyszenia p. Tekla Siedlecka stosowną i go- 


raca przemową, po którćj zaprosiła zgromadzone p z nie 


po dwóch, jakkolwiek wszystka młodzież obe- 
cna wszelkiemi siłami starała się uprzyjemniać 
jéj zabawę, to rozmowa, to tańcem, to spoj- 
rzeniami, które dowodziły, że każdy, tylko jćj 
rozkązu czeka, ażeby wykonać jéj wołę, mimo 
to wszystko i mimo to nawet, że towarzystwo 
było doskonale dobrane i potrzeba było chy- 
ba melancholji, żeby. się nie bawić, bohaterka 
nasza zaledwie z atakami ziewania. walczyć 
nia miała potrzeby. 

Przyczyną tego było może. że pan Kazi- 
mierz zupełnie nie brał udziału w tańcu, i 
dość często spostrzegała, że ją śledził spoj- 
rzeniem, nie myślał jednak o zbliżeniu się do 
nićj, o zabraniu znajomości, co byłoby tak 
łatwem .dla niego, a nawet tak właściwem z 
jego strony. ; 

Pięknćj jedynaczce przychodziła ochota 
pierwszćj przełamać te lody. Tańczono mazu- 
ra, postanowiła wybrać go do figury, natural- 
nie niby przypadkiem, w braku kogokolwiek 
innego, ale czy to pan Kazimierz nie znajdo- 
wał się dość blisko, czy też obrażona jego 
obojętnością panna Aniela w ostatnićj chwili 
odstąpiłą od zamiaru, dość, że gdy już miało 
przyjść do wyboru, zawahała się i podała rękę 
młodziutkiemu panu S$ylwestrowi Grajowskie- 
mu, który uszczęśliwiony tym faworem, puścił 
się w tany i tak energicznie zaczął wybijać 


usiłowaniami mającómi: kig a 
warzyszenie Pracy“ sobie tz 
W końcu przystąpiono dowy 

wodniczącą obrano panią Ari a na 1 wiceprezesową 
panią Feintuch, wybór zaś reszty, członków zarządu 
odroczono: do; przyszłego. zebrania. Panie widocznie 
pojmują, że wybór wydziału jest prawie. jedyną 
czynnością „pownych Stowarzyszeń r dlatego chcą nim 
zapełnić przynajranićj dwa posiedzenia. i 


41% /W miesiąca marcu aresztowałajpolicja krakowska 


461 osób, Z których 102 oddała „sądom, cywilnym i 
karnym. 

(X r, Nowy Sącz 6 kwietnia. Wczoraj mocne 
zapłonienie nieba na stronie północnćj. nabawiło nas 
niemałą trwogą. v Sądzono bowiem, że łuna na niebie 
zwiastuje pożarowe nieszczęście którćj: z okolicznych 
wiosek, wybiegano przeto za obręb miasta, ale tak po 
obszerności. zajętćj przestrzeni, jak. i «po; niestałym 
blasku- wnet się - przekotiano„=że' to: jest. zjawiskizm 
natury. „Była to<zorza północna; która w; przestrzeni 
nieba niemal od stopnia: 340 do 309 się przesuwała. 
Pojawiła się ona o g. 9ćj silnym płomieniem, który 
po „kilku minutach. blednąc,: blade:'w: tem miejsća. po- 
zostawiał „słupy, a; natomiast nagle 0. parę stopni: ku 
zachodnićj stronie mowym'zawitała żarem ; posuwając 
się coraz daléj na zachód, w p” Es 20% 
zostawiała. te same białe pręgi. w i 

U nas tu były aż 4 takież BESE R 
a mianowicie; pierwsze pod'340% w zifaku Kalędzia, 
drugie pod 3607 (płazu Jaszczurki), trzecie 0d 6kolic 
stopnia 30 (Kasjopei), posuwając: się: przez Meduzę aż 
pod 50°, gdzie silnie zapłonąwszy i zostawiwszy słup 
biały po raz ostatni: powtórzyła się jeszcze. pòd sto- 
pniem 10: (Andromeda) i znikła. Całe zjawisko trwało 
3 kwadranse. 

Fizycy utrzymują, że PATA powietrze sięga 
w przybliżeniu mil 8 w górę, gdy jednak uwzględnimy 
kulistość globu i przypuścimy zorzę wprost ną biegu- 
nie 90°, to winna się ona wznieść najmnićj mil 80 w 
górę, aby pod stopniem 50° szerokości (tj. w Krako- 
wie) widzianą być mogła. Wincenty Dąbrowski, 


SIĘ? REZ 


rymskiego: 
wicza: „Niedoświadczony strzelec.“ Z prac rzeźbia- 
rzy znajdują się na wystawie dwa gipsowe medaliony 


Przy tym pong tylko jedna kobieta została ciężko 
potłuczoną. „| 

* Moskiewski jenerał aa według Dz: Pols. 
zakupóje dobra pod Lwowem w zamiarze utworzenia 


sprzedają.: 


rzejeżdżających niepodobne zialeść ani kącika ni 
chwilowe nawet umieszczenie. Nietylko domy prywa- 
tne ale nawet klasztornie zajęte, fw Ścisłem. „tego 


słowa znaczeniu ża pehane wojskiem rożmaitćj: broni 


Czyby: to „miała być koncentracja „wojsk na wiosenne 
manewry ? 

R Na „stacjach telegraficznych Ww R Augusto- 
wie (gub. Suwalska), Wieluniu (gub. kaliskiej)1 Opocz- 
nie (w gub. radomskićj) i i Olkuszu (w. gub. kieleckićj) 


w Królestwie polskiem (otwartej zostało przyjmowanie 


depesz korespondencji zagranicznćj. 

* Golos donosi, że. do przedsięhierstwa budowy 
drogi żelaznćj z Brześcia do Kijowa dotychczas sta- 
helo“ 16tu' konkurentów, pomiędzy którymi Fřenkel, 
Kronenbdrg, Bloch i inni. kw. pór ka żon ma "Być 
Peaypisiczóńwych: do! kónktrsu. 

læ Wystawa” petersburska otwartą będzie "2 maja. 

* W Odessie otwartą została wielka rzezalnia mię- 
sa końskiego, które w wielkiéj ilości ma być wysyła- 


ne za granicę. 


* Na wystawie dzieł sztuk an w. Wiedniu, 


otwartćj 1 kwietnia b. r. następujące polskich arty- 
stów znajdują się prace: M. Piotrkowskiego z 
Królewca, znany z wystawy krakowskićj obraz przed- 
stawiający scenę z czasów rewolucji francuzkićj a mia- 


owicie: Porwanie synka Marji Antoninie; M. Gie- 
„Pociąg nadchodzi“ ; Ant. Kozdkie- 


wżorowćj kolońji moskiewskićj. Nie dziwimy się mo: 
skalom,- że. w Bec dobra kupują, ale tym co im je 


(AGUŻ wiarogodnego zródła dówiddujetby się, że w. 
Częstochowie nagromadzono taką masę wojska, że dla 


osóbniony domek na uboczu zamieszkał. Zaraz po 
swojém przybyciu sprowadził kasę; werthermowską i 
kazał ją wnieść do swego” domu, właśnie*gdy na alicy 
najwięcćj było ludzi. Kasę tę postawił w swem r 
szkaniu obok biurka. W kilka dni po sprowadzeniu 
kasy był zmuszony na kilka dni dọ Więdnią za inte- 
resami wyjechać. Podczas „Jego nieobecności wła 
się złodzieję do mieszkania, i. ząbrali z sobą kasę wert: 
heimowsk Za „powrotem, ws KELWZSCZ się deiwiti, że z gk 
spokojną ITI przyjmował wiadomość o szkodzie 80- 
bie wyrządzonćj, Poszkodowany. zawezwany został do 
burmistrza, MADA SA, który się w 
téj kasie mieścił: '"„/Wynośił on tyle’ co' kasa Warta, 
odrzekł poszkodowany; która nić w Sobie nie mieściła 
prócz kartki z napisem: ©! osły; wstydźcie się téras, 
żeście tę kasę ukradli; a wszystkie móje wartości pie- 
'niężne i papiery schowałem do starych / podartych 
butów.* Szkoda, że tak dowcipny środek przeciw zło- 
dziejom raz się tylko udać może. 

$ Węgierski. minister oświecenia znajdował. się 
przed kilku: dniami na pokładzie parowca mającego 
go zawieść | do „jakiegoś, MAE na. „uroczystość 
szkolną. Była | to obi owa; zina, minister kazał 50- 
bie nakryć 10, stolika, ZE wskazał kelnerowi. Przy 
tem, jednak. stoliku siedział jakiś, buńczuczny akade- 
mik, „który zaproszony przez, kelner Ba, aby się przeniósł 
ną inny stół, odpowiedział : Stół „jadalny w olnym tu 
jest dla wszystkich. Kelner pobiegł poskarżyć się przed 
ministrem. Baron Eötwös zszedł na dół, usiadł do sto- 
łu i starał się rozmowę z uzurpątorem stołu zawią- 


izać; (tymczasem jego służący przyniósł lokaja i kie- 
liszki. Młody akademik czy to nie znał Kótvósa, czy 


też udawał, że go nie zna, bo wstał nagle i zapre- 
zentował się: „Jestem. N. słuchacz prawa na aka- 


demji, N. a Bóg raczy widzieć, co ze mnie będzie.* Na 


co uśmiechając się odrzekł minister: „Nazywam się 


Eótvós, jestem ministrem oswiecenia i Bóg raczy wię- 
‘dzieć co ze mnie będzie'* 


hołubce, jakich przez ciąg tego karnawału nie 
widziano pewno Jeszcze w Warszawie. 

Pan Kazimierz nie domyślił się nawet co 
go ominęło. ~ 

Po jakimś czasie panna, Anicla 
serjo zadąsaną. 


była na 
— coś podobnego jeszcze mi się 
nie przytrafiło, — pomyślała, — co we mnie 
może być tak odrażającego, żeby go aż od- 
pychało ?... Uważałam, że przez cały ten wie- 
czór ani razu nie znalazł się odemnie bliżćj 
jak o cztery kroki... ajednak widzę, że cza- 
sem spogląda... W tem coś być musi... da- 
łabym nie wiem co, żebym się mogła dowie- 
dzieć co to za jeden. 

Nie było nic łatwiejszego. Dość było 
spytać się kogo. Ale pytanie takie mogłoby 
być wziętem na znak jakiegoś zajęcia, — pan- 
na Aniela nie chciała dać tego znaku i nie 

„zapytała nikogo. 

Byłby tak przeszedł wieczór cały, gdyby 
intrygant przypadek nie wypłatał znowu swój 
sztuczki. 

Zabierano się do kadryla. Dla Kazimierza 
było to obojętnem, bo nie tańczył, ale wszys- 
cy tancerze krzątali się po salonie i przyle- 
głych pokojach, aby sobie zamówić VtS-Q-Di$ 
i damy. 

"Jeden z takich Pośzkwóczy stanął przed 


panem Kazimierzem z miną tragiczną. Nale- 
żał on do kategorji najzapaleńszych tancerzy. 
Kazimierzu, ratuj! — rzekł do niego. 
—. o ci Bolku?... zasłabłeś?... 
Gorzej... 
Obraził cię kto?... 
Gorzćj jeszcze .. 
— No, więc mi powiedz, bo daję ci słowo 
zgadnę. 
— Popełniłem lekkomyślność, 
więcój jak lekkomyślność. . 
Cóż takiego? ... wszystko da się na- 

ENTA i 
Da się, jeżeli mnie poratujesz. 
Z miłą chęcią... o cóż idzie? 
Wystaw sobie, — prawił zafrasowany 
tancerz, — zamówiłem pannę Julję do kon- 
tredansa . . 

— W tem nie widzę nieszczęścia, — prze- 
rwał pan Kazimierz. 


chcesz go wyzwać? 


nie 
sto razy 


j 
i 


— A ja w tem nawet widzę szczęście, — | prawie jak domowy... 
wyobraź sobie, |sław uszczęśliwiony i gotów przedstawiać Kä- 


odparł tancerz, — tylko.. 


— Niepodobn . | Pobrazi* się już ja ją 
znam... =; rozpaczał nierozważny kontredan- 
sista, — a jak się obrazi, to. po -wszystkiem... 
Karjera moja zwichnięta...." bo przyznam ci 
sig.: bogatie staram się o nią... ratuj 
mnie Kaziu!.. È 

— „Cóż zo -zrobić?.. 

— Wiem, że nie łubisz tańczyć, Aż, po- 
święć się dła mnie, tańcz ze mną!.. będę ci 
za to wdzięcznym do grobowój deski... 

Któżby za takie drobne poświęcenie nie 
chciał nabyć prawa do takićj tawałej wdzię- 
czności?... 

Pan Kaźmierz przystał. 

— Tylko trudno mi będzie znaleźć damę, 
zauważył, wszystkie już pewno pozamawiane... 
wielu nie znam. ` 

— Chodź... szukaj... zbawco |... jak którćj 
nie znasz, to ja cię przedstawię, jestem tu 
— odpowiedział Bole- 


nie upewniłem się najprzód, czy będę miał |Zimierza nawet takim osobom, których sam 


vis-à-vis ! a 
— Ha! więc szukaj vis-&-vis . 


nie znał zupełnie. 
Pociągnięty za rękę pan Kazimierz awadi. 


— W tem właśnie bieda, że go znaleźć | Los chciał, że najbliższą była panna Aniela. 


nie mogę... 
co tańczyć "nie umieją .. 
— Więc przeproś „pannę Tulją rac 


. wszyscy już tańczą, oprócz tych, | Gdyby miał czas zastanówić się, nie byłby 


jéj prosił, było bowiem zupełnem niepodo- 
bieństwem, żeby nie miała już zaproszenia. 


* Podróżni, którży we wtorek z Wielkiego Wara- 
dynu do Pesztu jechali, byli świadkaini okropnego wi- 
doku. Piękna ośmnastoletnia. dziewczyna niedaleko 
Wielkiego ,Warażdynu, klęcząc na szynach z rękami 
do modlitwy złożonemi oczekiwała szybko pędzącego 
pociągu, który ją też przejechał. Ludzie, którzy w 
bliskości w polu pracowali, opowiadali, że nieszczęśliwa 
dziewczyna długo na tem samem miejscu stała i wi- 
docznie śmierci szukała. Nieznajoma bardzo była czy- 
sto ubrana i miała w włosach i na szyi czarne wstążki, 
co u tamtejszego ludu jest oznaką żałoby. Domyślają 
się, żę nieszczęśliwa miłość pchnęła ją do samobójstwa. 
" 4* Dzienniki francuzkie donoszą, że znama z *po-|; 
watania 1863 r. panna Pustówojtów, umarła w Stam- 
bule. 
= * "W waldenburgskich kopalniach węgla 2 b. m. 
miała miejsce eksplozja dynamitu, podczas gdy robo- 
thik zajęty był wyrabianiem ładunków z tego chemi- 
cznego środka do rozsadzania skał. Budynek zamienił 
się w gruzy, a oprócz wyrobnika zajętego robieniem 
ładunków, cieśla i woźnica, który właśnie chwilę przed 
wybuchem wyszli do budynku, aby zapłacić za węgle, 
śmierć ponieśli. W tymże budynku była sala, gdzię 
pod wieczór robiono apel robotników i zbierało ich 
się tam zwykle kilkuset, Szczęściem podczas katastrofy 
nikogo tamże nie było. | ©0003 7535007 
Kalendarz. Dziź św. Marji Bęipcjanki pokutńicy ; 
jutro szósta 'i' ostatnia niedziela“ wielkiego ' postu, 
zwana Kwietnią (Kw. u Mat. św. w rozdz. 21, O wjeź- 
dzię, Jezusa do. Jeruzalem), św. „Ezechjela. proroka. 
-| Wschód słońca og. 5 m. 21, zachód o g, 6 m, 43, 
i ia 7g0 kwietnia piękna pogoda, nad wieczorem 
gł deze riein od Aly; Aastat dò A 12.3 
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"Gospodarstwa, przemysł i handel. 
© Kraków dnia $: kwietnia. Nadzwyczaj. zópsute 
drogi tak dalece utrudniają dowóz na: targ na B'ara- 
nie, że z ia okolie zupełnie nic;a z pòbližszych 
zaledwie cokolwiek dosyłają zboża;.to też i na wczo- 
g La bo zaledwo 200 korcy, które po 
od przeszłotargowych sprzedano. Po- 


posiedzeniu: koła: politycznego «oznajmił: pre-: 
zes dr. Samelson rezultat głosowania na człon- 
ków sekcji przedsięwziętego na przeszłem : po% 
‘siedzeniu: Wybrani zostali: do sekcji polity- 
cznój:, Szczepański, dr. Machalski, dr. Czesnak 
Pawlikowski, hr,  Koziębrodzki, szkólnćj:, hr. 
Dzieduszycki, „dr. Koczyński, Józefczyk, Beł- 


KURIER KRAKOWSKI z Soboty dnia 9 kwietnia 


d- | hr. Potockiego. 


arometr w górę się cofać poczyńa; rano 6 6 dnia | ** 4 A | | JS „7 
836 dłónijegóT był 890.68, E, 40R. Wiatr |Cikowski, Ad., Matejko Fr., ekonomicznćj „dr. 
zachodni: słaby. | Kd Weigel, dr. Jakubowski, Fibich, Wład. Bylic- 


, Nabożeństwa. Dziś nabożeństwo pasyjne w ko- 
ściele św. Krzyża, na którem kazanie będzie mieć JKs. 
Piotr Kwieciński, katecheta dyrygujący szkoły panień- 


skiój u św. Jana i kaznodzieja katedralny: 


SZARADA. 


Pierwsze litera, drugie litera, 

W całćj są same litery, —, 
Chcesz literami wszystko oznaczyć, 
Znajdziesz ich dwie, albo: cztery. 


Znaczenie wczorajszćj my © Wola. 
trafne Rawy nadesłali p. J. W., J Ą 
Władysław Pieterkiewicz, Teofil Broniowski. 


 R———-—-- sss 


Było jednak tak pilno; muzyka” grać zaczy- 


nała.... ; 


Rozpaczający Bolek wymówił śpiesznie je- 


go. imie i nazwisko : 
— Czy mogę fani służyć do kadryla ?— 
odezwał się nieśmiało nasz bohater. 


— Mam go, — pomyślała panna Aniela. 
„| nagle jakoś przyszło jćj na myśl, że 
kiedy go już ma, to go puszczać nie po- 


winna. 


— Do następnego chyba, panie, bo już 


tańczę, — odrzekła 


Pan Kazimierz chciał odpowiedzieć, ale 


jego towarzysz tak silnie ciągnął go za rę- 
kaw, że skłonił się tylko na znak podzięko- 
wania i przyjęcia. 


Niedługo potem pary  licznemi szeregami 


ustawiły się do francuzkiego tańca. Dwie w 


ich liczbie były niesłychanie szczęśliwe. 

Był to konkurent panny Julji uradowany, 
Że znalazł vis-d-pis i tańczący naprzeciw nie- 
80 pan Kazimierz, przejęty uczuciem niewy- 


Mownćj błogości, nie dlatego, że tańczył z. 


Gocią Klarą, lecz że w drugim kadrylu nie 
z nią tańczyć będzie. 

Przez cały czas tańca nie myślał o tem, 
£o tak: solennie swemu rozsądkowi przyrzekał. 


a —— 


Pierwsze 
Jan Rybczyński, 


(liq dalszy nasty | 


ki, Mendelsburg, dla spraw miejskich i po- 
wiatowych „dr. Rappaport, dr. Gumplowiez, 
dr. Warschauer, dr. Byczeń, Antoni Łuszcz- 
kiewicz. 

Na porządku dziennym zamieszczone wnio- 
ski wydziału w sprawie wystąpienia delega- 
tów: AR 

1. Ustąpienie delegacji z Rady państwa 
uważa koło za pożądane i zgodne z intere- 
sami Galicji. 

2. W takim ustroju konstytucyjnym jaki 


udziału nie może i nie powinna. 

8. Potrzeba, “aby kraj zapomocą wszelkich 
organów, jakiemi rozporządza, objawił obec- 
nie swoje zdanie co do sytuacji politycznćj 
przez wystąpienie delegacji stworzonej, 

4. Zgromadzenie dzisiejsze wzywa i upo- 
ważnia sekcję polityczną do postawienia ` od- 
powiednich wniosków na najbliższem posie- 
dzeniu. 

Rozprawy były bardzo ożywione, zabierali 
głos dr. Machalski, dr. Biesiadecki, dr. War- 
szauer, Szczepański, hr. Dzieduszycki i dr. 
Jakubowski. Do głosowania nie przyszło jed- 
nak, albowiem dla spóźnionćj pory odroczo- 
no posiedzenie na poniedziałek. 

Koniec posiedzenia o godz. 9/4. 

Na dzisiejszem zgromadzeniu Postępu, z 
uwagi, że bracia Szłązacy przyrzekli podczas 
bytności Krakowian w Sibicy odwiedzić Kra- 
ków na Zielone Świątki, oraz słysząc, że to- 
warzystwo lwowskie Białego Orła ma zamiar 
odwiedzić nasze miasto w tym samym cza- 
sie, wybrano komisję złożoną z pp. Wąsowi- 
cza, Bylickiego Wiktora, Gajdzica, Gajdziń- 
skiego, Henisza, Dworskiego; Burjana. Sucho- 
dolskiego, Sroczyńskiego i Korneckiego w 
celu porozumieuia się z innemi towarzystwa- 
mi dla urządzenia wspólnego komitetu ku 
przyjęciu gości. : ; 

__ Wiedeń, $ kwietnia. Według telegramu 
prywatnego Czasu wejście Rechbauera:do ga= 


dotychczas istnieje w Austrji,. Galicja brać 


Hry 


f870. 3 


binetu jes? coraz prawdopoń bniejsze: Stron- 
nictwo. czesko-nimieckie "m © się skupić pod 
przywództwem Herbsta 1 stanąć. .w opozycji 
przeciw gabinetowi Potockiczo-- = - 
- Praga, 7 kwietnia: Według dzienników 
czeskich, cesarz wyraził hr. Potockiemu ży: 
czenie koronowania się w Czechach”, ale '0- 
świadczył się przeciw federalizmowi.- Z 
Mówią, że jeden z wydziałów w przysz 
łym gabinecie obejmie Brau ner, chociaż Bô- 
kemia mówi, że nikt nie myśłi o zwracańiu 
się do czechów. = - 
Dziekan «wydziału teologicznego - uniwer= 
sytetu pragskiego nie pozwolił studentom na 
utworzenie stowarzyszenia teologicznego. 
Według "wiadomości tutejszych, . żaden z 
dawnych. ministrów nie wejdzie do ministerjum 


w w w" 


-~ Peszt, -7-—kwielnia. Kótyós ma wnieść. pro- 
jekt reorganizacji szkoły wyższćj politechnicz- 
néj i szkół średnich. *Poltuchtika dzielić się 
będzie na pięć oddziałów. Rektor i dziekani 
będą wybięralni tak jak w uniwersytetach. + 

BADENJA. Karlsruhe, 7 kwietnia, Sejm 


został dziś zamknięty mową tronową. "3 
BELGJA. Bruksella, 7 kwietnia” Echo du 


dmrembourg donosi, że książe Piotr Bona- 


parte, który „dotychczas nie opuszczał Paryża, 
wkrótce, wyjedzie do swojego zamku Kpioux 
w,  Ardeunąch. 01 g 

„ERANCJA. Paryż 7 kwieluin Ollivier i 
Jules Janin zostali dziś wybrani” członkami: 
akademi WA ae aa Rar A 
i Buffet oświadcza ,. że wystąpi ż gabinetu, 
jeżeli ciało, prawodawcze nie uchwali; że na 
Pry PRtOBC pod głosowanie powszechne mogą 
być tylko poddawane kwestje przedyskutowa- 
ne. przez obie izby. 

WŁOCHY. Florencja, 7 kwietnia. W izbie 
deputowanych w kwestji bankowćj doszło do 
seen gwałtówniejszych. Lanza otrzymał za 
pośrednictwem lewego środka znaczące wotum 
nagany. Spodziewać się należy odroczenia 
izby. 

W Palermo odkryto sprzysiężenie mazzi- 
nistowskie i skonfiskowano wielki zapas iiro- 
ni i amunieji. 

W Parmie miały miejsce nowe demon- 
stracje. Zabójcy Campanellego jeszcze nie 
ujęto. 

TURCJA. Konstantynopol 7 kwietnia. Wiel- 
ki wezyr ma w tych dniach podpisać konwen- 
cję, rozstrzygającą kwestję indygenatu w du- 
cha propozycji greckich. 

Fotiades-bej wyjechał do Mołdawii. 


TRATR POLSKI W KRAKOWIE. 
W Sobotę d. 9 Kwietnia 1870 r. 


Na dochód Anny Borkowskićj 


PO RAZ PIERWSZY 


Sąd Przysięgłych 


Dramat w 4 aktach p. Józefa Korzeniowskiego. 


OSOBY: 
William Ford. . « « ._..Pan Wolski. 
Anna, jego córka z" . Pani Borkowska. 
Walter Rowley, Baronet , . Pan Benda. 
Henryk Rowley, jego synowiec Pan Ładnowski syn. 
Salomon Dod, intendent. . . Pan Eker. 
Jakób 35 OST syf . Pan Nowakowski. 
Franciszek ; jego strzelcy . Pan Bogucki. 
Grzegórz 3 ż Pan Fiszer. 


. Pan Siedlecki, 
. Pan Janowski. 
- Pan Ładnowski oje. 
„ Pan Mędrzycki. 
Æ 


Dżon, masztalerz Anny . 
Prezes sądu przysięgłych . 
Sędzia inkwirujący . s 
Sres ai 
ędziowie przysięgli - 
Odźwierny sądu . . . Pan Batorski, 
Dozorca więzienia - . d . Pan Kozłowski. 
Gospodyni w oberży =: . . . Panna Marjańska. 
Rzecz dzieje się w Angli. 
Początek o godzinie 7. -- 
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? Pt zt A 
> PRZEWODNIK. 0 
“Mucem starożytności” Tow. ndukotw. 
s galerją obrazów Miączyńskich, codzień 


"Jdt do..frój prócz Świąt.i niedziel, w 


gmachu Towarzystwa. 
c az Tow. przyj. szt. piękn: ul. 


Bracka, 1 7, H p., codzień od godz. 11 
do 4. dla obcych 20 c. 


Muzeum techniczno-przemysłowe, uli- 
© Franciszkańska, otwarte codzień od 
g. 10—1 i od 3—4. [ 
|. "Odczyty publiczne: Dziś w sali muf) 
zeum. techn. - przemysł, od g. 4—5 pan 
Stefan Buszczyński, o literaturze pol- 
skićj XIX w, od g. 5—6 dr. Adam Beł- 
cikowski, o znamiońach epok historji 
polskićj. Wejście jednorażówe 50 cent, 

deatr.. amatorski, w Wieliczce dziś 
o £. 7, wiecz. Stara elegantka. komedją 
Józefa Korzeniowskiego i Gwiaździarka 
operetka z muzyką Listowskiego. Miej- 
sće numerowane po 1 złr. 20e. i 1 złr., 
balkon 60 c., parter '35 c., galerja 20 e, 

Wystawa planów. konkursowych do 
odmowienia Sukiennic. W muzeum te- 
chniczno-przemysłowem codziennie od g. 
10—1 i od 3—-4. 

Koncert amatorski w Postępie odbę- 
dze się dziś. Początek o g. 8 wiecz. 

- Sprzedaż dzienników polskich na nu- 
mera w księg. J. Czecha, Rynek główny ; 
w handlu Jana Bartla, rynek, róg Brae- 
kiej; w handlu F. Wierzuchowskiego, ry- 
nek: obok Panny: Marji. 

Redaktor odpowiedzialny: 
Żegota Wywialkowski. 


mm = ————— 
Pauli ) 
Paulina Ebers 

zaopatrzyła swój Salon Mód w; 

znaczny wybór kapeluszy wio- 

sennych, tak jedwabnych jak 
słomkowych, po cenach bardzo 

umiarkowanych boy nawet za 4 

za ubrany kapelusz dostać u 

nićj można. Sprowadziwszy zaś 

do roboty francuzke, podejmuje | 
się obstalunków jakoto: kam- 
zutek, szmizetek, pelerynek, koł- 
nierzyków i t. p. potrzeb kobie- 
cych, podług jurnali franeuzkich 

i modeli, gustownie odrabianych. 

Otrzymała także znaczną ilość 

kwiatów paryzkieh i wiedeńskich. 
Poleca się laskawój Publicz- 

ności w dawnem swoim pom1esz- 
kaniu*przy ulicy Florjańskićj 

Nr. 329, na 2 piętrze. 
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Właścicie] i główny  współpraco 


zem do jak najdalszego rózgłosu anons 


ności* udzielanie ciekawych i pożytecznych 


Zaproszenie do prenumeraty i anonsowania. 


Pismo do 


POMYŚLNOŚĆ" 


wszelkich ogłoszeń, poświęcone przemysłowi. 


Najtańszy organ publikacyjny dla W. Ks. Poznańskiego i ziem przyległych. - | 
Od połowy kwietnia rf b- zacznie wychodzić w Poznaniu trzy razy na tydzień: pismo pod po- 
wyższym tytułem. Ogłem jego będzie nastręczenie sposobności dő jak najtańszego anonsowania i ra- 


ów, jak z drugićj strony taniość przedpłaty kwartalnej przy 
wartości publikacji umóżebnić ma dopięcie tego celu. Prócz tego będzie gjównem zadaniem Pomyśl- 
wiadomości, mogących zainteresówać tak ogół publiczności. 


jak mianowicie część zajmującą się przemysłem. Pismo. nasze, zawierać. będzie, wyłączając poli 


i kwestje społczegne, krótkie charakterystyczne 

ekonomji odznaczyli, wiadomości ó rúchu miast 
padków, ceny produktów, kursa giełdowe, 
Co do inseratów obiecywać może „Pomyślnoś 
nych towarów, 


tocznem zachodzących interesów. 
Prenumerata kwartalna na „Pomyś 


z ogłoszeń, sprzedaży posiadłości, 


h 


sy % życia ludzi,- którzy się na polu.przemysłu + 
andlowach i fabrycznych, kronikę miejscową wy= 
przybyłych, teatr itd itd: > L 6 tisy 

ć* skutek pomyślny z połeceń handlowych i fabrycz- 


zierżaw, najmów, pożyczek, poszukiwania. urzęd. 
ników, subjektów itd. i wzajemne starania się o miejsca takowe. oraz wszelkich innych w życiu po- 


Iność* wynosi na pocztach Związku niem. 124 


12 sgr., za co się odeśle prenumeratorom do domu. , 
Bliższą wiadomość powezmą czytelnicy z numeru „Pomyślności,* który na próbę czyli okaz wyj- 
dzie ż druku w 3000 egzempłarży w dniu 9 kwietnia i roześle się pod przepaską na księstwo i poza 


księstwem. 
tylko jeszcze i tu pokrótce, iż wiersz petytowy płacić się będzie po 9 feni 


2 Sgr., w miejscu 


Dła interesantów, chcących użyć sposobności korzystnego. anonsowania, nadmienia się 


przy większych ogło= 


szeniach po 6 fen. Uprasza się o adresowanie listów z anonsami do ekspedycji .,Pomyślności* w Poznaniu. 


„Redakcja „Pomyślności. 
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E. ZA 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na porę wio- 


SUJA NECTA | NACPNE ECB WU 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych, francuzkich i pruskich, 


KORTY „CHEVIOT“ i DRYLE NICIANE 


w gotowe ubiory według najświeższego kraju, 


Ja 


RZY 
krawiec męzki 


w Krakowie 
przy ulicy Florjańskiej pod l. 332 


senną i letnią otrzymał wielki wybór 
oraz prawdziwe angielskie 


sztuczki na kamizelki wełniane, 
przyczem zaopatrzył swój skład 


wnik Władysław Sabowski 


GSA 


CE 


Marcelli 


Ek amieńst<i, 


Poznań, plac Wilhelmowski Nr. 16. 


a 
ea 
5 
z s 


jen i wozowni, 2 


kealność w. Wieliczce 


do sprzedania lub wydzierżawienia, skła- 
dająca: się z 9 pokoi 3 kuchni i 2 sta- 
morgi ogrodu i stawu, 
na przedmieściu pod 1. 9 w Mierząccę 
dla“ garbarza majętnega bardzo Korzy- 
stna wiadomość u właścjciela pod 1.27% 
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W drukarni Karola Budweisera. 


